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i Administracyi 


Zwracamy uwagę czytelników na 
ustęp „Kroniki Łódzkiej“ obejmujący 
sprawozdanie z narad komitetu zaj- 
mującego się ulżeniem losu robotników 
pozostających bez zajęcia. 


=- KORESPONDEŃCYE. 


Manchester, w marcu 18584. 


Nądząć z wywozu i dowozu, rok 1884 
w ciągu pierwszych dwóch miesięcy, w po- 
równaniu z tymże okresem czasu w I. ż., 
przedstawią się niewiele gorzej. Izba han- 
dlowa (Board of Trade) podaje właśnie na- 
stępne liczby: przywóz w ciągu dwóch pier- 
wszych miesięcy roku -1983 wynosił £. 
72,628,942, w tymże czasie w roku 1884 
Ł. 72,245,222, a zatem mniej o Ł. 380,720: 
Wywóz w r. 1883 È. 32,889,459— w r. 1884 
È. 32,250,918, czyli mniej o Æ. 628,551. 
Jest więc zniżka w obu pozycyach, która 
zresztą łatwo dałaby się pokryć, gdyby 
przyszłe miesiące były więcej. ożywione. Ró- 
żnica ta nie jest jednak dostateczną do wy- 
tłómaczenia przyczyny depresyi, pod jaką 
pracują prawie wszystkie zakłady fabrycz- 
ne i kupieckie. Brak zamówień na przy- 
szłość i szybkie wykonywanie tychże, zanim 
zastąpione zostaną nowemi,: jest- przede- 
wszystkiem powodem  niepómyślnego biegu 
interesów w Anglii: Na brak zamówień 
chorują też wszystkie przemysły. Czytając 
wykazy z dokonanych obrotów, ogłaszane 
tu regularnie z każdego dnia, tygodnia i 
miesiąca przez izby, handłowe — i porówny- 
wając je z temiź dniami, tygodniami i mie- 
siącami zeszłych lat, znajdujemy zawsze je- 
dnę i tę samą skargę. Kupujący nie chcą 
dawać zamówień na przyszłość i pokrywa- 
ją tylko zapotrzebowania bieżące, licząc, że 
i później po tychże samych nizkich, a praw- 
dopodobnie jeszcze niższych cenach usku- 
tecznią swe zakupy. Przy niedostatecznym 
zbycie, choćby przy zmniejszonej produk- 
cyi, składy towarów muszą się powiększać, 
a tym sposobem i ceny obniżać. 


Z TYGODNIA. 
Mój optymizm.—Komitet, sanitarny i nowy rodzaj 
morowego powietrza. — Odczyt pani Żdżarskiej.— 
poprawa języka i „Wiadomości tarmaceutyczne.*— 
rzedstawieńie amatorskie w kółku prywatnem.— 
eatr i anegdotka ze sfer teatralnych. Podział to- 
„srzystwa dtamatycznego na Piotrków i Łódź.— 
eatr letni. —Filantropia i nasza wyższość nad: War- 
„ię „SZAWĄ. | 

Starą to jest jak świat, dowodzoną i do- 
wiedziorńą rzeczą, iż znajdują się ludzie, 
którzy nigdy z niczego nie są ządowoleni, 
zawsze wszystko pragnęliby widzieć inaczej, 
niż jest i być może w rzeczywistości. Ta- 
kich „śledzienników* z pewnością nigdzie nie 
ma więcej, jak właśnie w na szem miastecz- 
ku. Nie krzyczą oni ani hałasują co praw- 
da, boby im to na złe wyjść mogło, ale 
krzywią Się i wzdychają, patrząc na w szyst- 
ko, co ich otacza. Przyznam się, że. mi to 
bardzo a bardzo się nie podoba; należę bo- 
wiem do ludzi, którzy nie pragną żadnych 
wiełkich przewrotów, przestają na tem „co 
Bóg dał i wierzą w starą galicyjską ma- 
ksymę, że „„jekoŚ to bedzie.“ Nie sar kam 
więc i nie złorzeczę nikomu, chociaż siada- 
jąc do pisani% tych kilku wierszy, wię ksze 
od innych miałbym „do tego prawo. Nie- 
dosyć, że przez drzwi od kuchni sąsiednie- 
go mieszkania dolatują mnie wonne zapachy 
cebuli i czosnku, nie dosyć,. że nademną ja- 
kaś pensyonarka po raz siódmy przeplata 
Ständchen Schuberta...najzwyczajniejszą ga- 
mą C-dur, niedosyć, że na. podwórzu ŝli- 


sami gorsze od zagranicznych. I kiedy np. 


Ważnem bo jest i nieraz już rozbiera- 
nem przez różne organy przemysłowe i han- 
dłowe pytanie, czy Anglia o iei w przy- 
szłości będzie mogła znałeźć rynki na cał 
kowity zbyt swych oóbów. Minęły już 
te czasy, kiedy Anglia: miała na całym 
świecie monopol na swe wyroby przemysło- 
we, kiedy prawie sama jedna wyrabiała to- 
wary łokciowe dla całego świata. Każde 
z większych państw, które dawniej sprowa- 
dzało te towary z Anglii, wyrabia takowe 
i pokrywa mniej lub więcej swe potrzeby 
własiemi wyrobami, 4 nawęt niektóre z tych 
państw zasilają rynki eudzoziemskie, ro- 
bige Anglii znaczną kónkurencyą. Prawda, 
że spotrzebowanie wszystkich tych wyro- 
bów zwiększa się z każdym rokiem, lecz 
zwyżka ta w zapotrzebowaniu nie idzie wy- 
łącznie na korzyść Anglii. W Anglii zbyt 
zdaje się pozostawać od niejakiego czasu 
na tym samym poziomie. 

Przy wielu niezaprzeczonych zaletach, ma- 


dę. Ich pracowitość, wytrwałość w pracy, 
inteligencya i t. d., są każdemu znane, lecz 
za wadę uważać należy konserwatyzm w 
sposobach fabrykacyi, będący proste na- 
stępstwem zbyt wygórowanego pojęcia: o 
własnej doskonałości. Jestto zapewne jè- 
dyny naród, który przekłada w powszedniem 
życiu własne swe wyroby nad eudzoziem- 
skie. Kiedy francuz przekłada wyroby: an- 
gielskie, niemiec francuzkie i angielskie, 
rosyanin niemieckie, francuzkie i angielskie 
nad swoje własne, — anglik przeciwnie, 
choćby nawet wyroby angielskie były cza- 


na stałym lądzie Europy wyroby fabryczne 
stemplowane są dla lepszego zbytu firmami 
ańgielskieni, tutaj wyroby zagraniczne, prze- 
znaczone do spotrzebowania w Anglii, stem- 
plowane są firmami angielskiemi. Tego prze- 
kładania swojskiego nad cudzoziemskie, nie 
możnaby nazwać wadą; przeciwnie, należa- 
łoby je do zalet policzyć, gdyby nie docho- 
dziło ono do skrajności i nie przynosiło 
wtedy rzeczywistej szkody. Podobnie jak 
anglik przekłada swe wyroby nad cudzo- 
ziemskie, tak- samo też jest zarozumiałym 
co do swych sposobów fabrykacyi, uważając 
je za najlepsze. Postępy innych ignoruje 
on i wtedy dopiero obznajmia się z niemi, 


fierz od pół godziny pragnie zwrócić na 
siebie uwagę lokatorów za pomocą przera- 
źliwych dźwięków jeszcze nowe- nieszczę- 
ście jakby fatum jakie, ściga mnie, jakby 
bądź co bądź pragnęło wytrącić mi pióro 
z ręki i zmusić, bym nie dotrzymał zobo- 
wiązania względem „Dziennika.* 

Owo nieszczęście objawia się w formie 
iście. morowego powietrza, wkraczającego 
przez otwarte okno, a jest bez wątpienia 
najgorszem ze wszystkich, jakie tu przyto- 
czyłem. Nie oburzam się przecież, ani 
szarpię—jedynie żalę się przed tobą, prze- 
zacny czytelniku, pewny, że i ciebie nieraz 
to samo spotykało i spotyka. Mimo to 
wszyscy żywimy zapewne nadzieję, że i bez 
naszego wstawiennictwa, na lepsze zmienić 
się to musi, bo od czegóż istnieje w Łodzi 
t. zw. „komitet sanitarny,” utworzony je- 
szcze w sierpniu przeszłego roku, a w któ- 
rym zasiadają nie „słomiani ludzie,“ ale 
czoło obywatelstwa łódzkiego, 

Jestem aż. nadto pewny, Że niejeden z 
czytelników, gotów się roześmiać serdecz- 
nie w obec podobnego optymizmu, gdyż 
wiadomo, że ów komitet nie może wpływać 
dostatecznie na przestrzeganie porządku w 
podwórzach, nie może zakazać dokonywania 
we'dnie i w niewłaściwy sposób rażących po- 
wonienie operacyjj—bo nie ma ku temu 
odpowiedniej władzy wykonawczej, bo nie 
może skazać na zapłacenie kary niesforne- 
go gospodarza. Może to być argument bar- 
dzo słuszny nawet, ale czyż nie wystarcza 


ci mieszkańcze Łodzi, że „panowie od ko-|będzie zważał na to i.. nie przyjedzię,! 


wyrabiać so 


ja anglicy także. jednę bardzo wielką wa-| 


pray wiasaezajae takowe, lub zastosowując je 
o swych warunków, — gdy zmuszą go do 
tego konieczna potrzeba. Wtedy to z całą 
energią bierze się do naprawy złego i choć 
dogoni swych spółzawodników, jednakże dla 
pozyskania utraconego zbytu swych wy- 
tworów musi ponosić ofiary w znižce 
ceny. 

-Tak się rzecz miała z wyrabianiem sody 
i kwasu siarczanego; przemysł ten, który co 
do swej obszerności zajmuje w Anglii trze- 


cie miejsce, znajduje się obecnie w najopła- 


kańszym stanie. W. okręgu New-Castle ou 
Tyne, gdzie ma główną swą siedzibę, było 
w 1882 r. 25 czynnych fabryk, obecnie tyl- 
ko 18— a i te pracują bez zysku, a nawet 


ze stratą. Przyczyną tego opłakanego sta- 


nu jest wynalezienie poza granicami Anglii 
nowego sposobu wyrabiania sody (procesu 
ainoniakowego), za pomocą którego można 

dę o 309, taniej. Materyały 
surowę, potrzebne do tego nowego sposo- 
be, są w Anglii tańsze niż gdzieindziej, 
Anglia nawet dostarcza ich zagranicy, a 
pomimo tego posiada dotychczas tylko je- 
dnę taką fabrykę, gdy tymczasem Niemcy 
mają ich 11 (jednę w Inowrocławiu w księz- 
twie Poznańskiem), Francya 5, Austrya 3, 
Rosya lit. d. Teraz dopiero widząc, że 
pędstawa z pod nóg się usuwa, biorą się 
anglicy z całym zapałem do: uratowania te- 


go przemysłu, do przywrócenia go do ży- 


cia. W apit nie można, że im się to z cza- 
sein uda, lecz czy wszystkie poniesione stra- 


ty pokryć się dadzą, trudno powiedzieć. 


Podobnyż wypadek zachodzi z przemy- 
słem wełnianym w Bradfordzie i w ZA 
w Yorkshire, w którym niemcy prześcignęłi 
anglików przez zastosowanie nowych maszy- 
neryi i wynalazków w dziedzinie chemii. 
To samo da się powiedzieć o zakładach 
przetworów. chemicznych ze smoły, węgla 
kamiennego i t. p. ; 

Różnice pomiędzy postępami przemysłu 
angielskiego, a przemysłu innych narodów 
były zbyt rażące, ażeby nie zaalarmowały 
tutejszej publiczności; dlatego też zaczęto 
badać przyczyny tego stanu i wkrótce na- 
brano przekonania, że brak teoretyczńego 
zawodowego wykształcenia przemysłowców 
jest najpierwszą tego przyczyną, Kiedy 
w Niemczech na czele każdego przedsię- 


- Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. l l 


bierstwa stoi wysoko teoretycznie uksztal- 
cony przemysłowiec — przy pomocy całego 
zastępu pracowników podobnież ukształco- 
nych, — w Anglii tak przemysłowiec, jak i 
jego pomocnicy doszli do posiadanej wiedzy 
tylko doświadczeniem. Samo zaś doświad- 
czenie nie wystarcza już w teraźniejszych 
czasach: ażeby iść z postępem i samemu 
czynić ulepszenia i wynalazki, oprócz ruty- 
ny, potrzeba jeszcze gruntownej czysto nau- 
kowej wiedzy, Poznawszy przyczynę prze- 
ścignięcia przemysłu angielskiego przez 1n- 
ne narodowości, wzięli się anglicy energicz- 
nie do usunięcia złego; całe społeczeństwo, 
zacząwszy od parlamentu aż do robotnika, 
zajęło się tą kwestyą i z pewnością powie- 
dzieć można, że zamierzony cel osiągniętym 
zostanie. Bo też jest tu więcej po temu 
danych, niż w innych państwach: położenie 
geograficzne Anglii, ogromne pokłady wę- 
gla, żelaza, soli i innych minerałów, . dalej 
wyśmienite komunikacye tak lądowe jak i 
wodne, a wreszcie samo prawodawstwo, 
które przedewszystkiem ma na celu prze- 
aj e krajowy, wszystko to są dogodności, 
jakich inne narody nie posiadają. Pod wzglę- 
dem komunikacyi stoją anglicy bezwarun- 
kowo wyżej nad inne kraje i coraz bardziej 
je udogadniają, robiąc dalsze nakłady. © 

Dość często napotyka się w „Dzienniku 
Łódzkim” wiadomości o: bankructwach ró- 
żnych firm przemysłowych i handlowych 
w kraju, Smutne to bardzo nowiny, lecz 
i tù nie ma dnia, ażeby nie donoszono o 
nowych bankructwach i to najsmutniejsza, 
iż często przyczyną takowych nie był zły 
bieg interesów, na nieszczęście, ale speku- 
lacye, lub nadużycie: zaufania przez urzę- 
dników. Jednym z najświeższych i najgła- 
śniejszych wypadków tego rodzaju jest ban- 
kructwo firmy notaryalnej pp. Parker z Lon- 
dynu, której deficyt oceniają na £. 2,000,000. 
Firma ta spekulując pieniędzmi danemi so- 
bie w depozyt, straciła tę ogromną sumę. 
Doniosłość tego wypadku zmiejsza ta oko- 
liczność, że. osoby poszkodowane należą do 
najbogatszej kłasy i łatwiej im będzie te 
straty ponieść, niż gdyby to przypadło na 
biedniejszych. 

Fenianie irlandzcy, a raczej amerykań- 
Scy nie zaprzestają swych zamachów na 
życie i dobro publiczne, Jeszcze nie prze- 


mitetu” mają prawo wywierać na właści-|A szkoda, bo usłyszeliśmy raz choćby ję- 


cieli domów, „wpływ moralny,” niedość ci, 
że masz miasto podzielone na 22 okręgi 
sanitarne, że w tych okręgach błyśnie nie- 
zawodnie kiedyś „nowa myśl i forma no- 
war Już chyba szkaradnym musiałbyś być 
pesymistą, gdybyś inne mógł mieć zdanie. 
Paulatim, summa petuntur. A. zresztą już 
Pisno Święte mówi: „pukajcie, a będzie 
wam otworzono, wołajcie, a będziecie wy- 
słuchani,** przemówcie zatem czytelnicy do 
panów komitetowych, a-z pewnością uczy- 
nią oni zadość waszym słusznym żądaniom. 

W Łodzi jest ludek potulny, nieuparty— 
więc łatwo można na niego wpłynąć. Na- 
wet mój głos, skromnego gryzipiórka, zo- 
stał przecież wysłuchany. Zaledwie wygło- 
siłem w pierwszym felietonie zdanie o po- 
trzebie urządzenia publicznych odczytów, 
aliści obiegła po mieście wiadomość o ma- 
jącej się odbyć wkrótce prelekcyi pani 
Z,dżarskiej, która zjeżdża -do nas z rozpra- 
wą „0 kobiecie.“ Autorka pięknej książki 
do nabożeństwa i wielu rozpraw ascetycz- 
nych powie nam niezawodnie coś bardzo 
ciekawego o tym. Nfinksie. Za panią Zdżar- 
ską pójdą inni prelegenci—na początek i to 
powinno wystarczyć, Słyszałem wprawdzie 


głosy niezadowolenia z takiego początku. 


Dla czego—trudno mi: odgadnąć. Malkon- 
tenci owi może by woleli kogoś innego wi- 
dzieć np. p. Tarnowskiego albo Sienkiewi- 


cza. (o prawda, to i jabym wolał, ale je-|. 


stem pewny, Że ani jeden, ani drugi nie 


język lepszy trochę oŭ zwyczajnego łódz- 
iego dyalektu. OPEC 
Przydałoby się. to nam wszystkim i pi- 
szącemu i czytającemu, a najbardziej sko- 
rzystaćby mogli... aptekarze, którzy zmusze- 
ni są czytywać wychodzące w Warszawie 
„Wiadomości farmaceutyczne.“ Jakiż bo 
tam język prześliczny! np. ta maleńka 
próbka: „I tak benzoan sodowy otrzymany 
z kwasu z żywicy ma posiadać odcień sza- 
rawy, zaś ze sztucznego biały; nadto takie 
benzoany rozpuszczane w wodzie, rozkła- 
dane kwasem solnym, wytworzony kwas 
będźwinowy prawdziwy posiadać będzie ko- 
lor brunatnawy, zaś sztuczny opadnie w 
formie białopołyskujących kryształków.“ Al- 
bo ten. drugi ustęp: „Lecz ponieważ żołą- 
dek świni przedstawia odmienne okoliczno- 
ści, szczególnie dotyczące trawienia; mimo 
to wszystko” i t. d. it. d. do nieskończo- 
ności. Biedni pismacy, którzy podobnie a- 
brobione rozprawy puszczają w Świat, ale 
stokroć biedniejsi ci, którzy skazani są na 
czytanie tego! Tylko wydawcy podobnych 
kwiatów językowych mogą być spokojni, że, 
nikt się nie pokusi o przedrukowanie tych. 
arcydzieł. . i 
Możnaby długo i szeroko rozwodzić się 

nad tematem skażenia języka przez nasze 
gazety, ale pono lepiej przejść w weselsze 
sfery naszych zahaw postnych.... 

* . . . + Kd . * . kd ! ; i 
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brzmiało oburzenie na eksplożye i zama-|ku mącznym położenie w dalszym ciągu jlu położenia kresu konkurencyi, 


chy na dworcach londyńskich, a już słyszy 
się o nowymi wypadku tego rodzaju. 1 tak, 
dnia 8 b. m. na dwóch liniach kołei żela- 
znej, jednej z Oldham do Manchestru, a 
drugiej z Newton Heath do Manchestru, 
zabarykadowano tory kamieniami i żelazne- 
mi sztabami i tylko dzięki szczęśliwym a 
przypadkowym okolicznościom, zdołano u- 
niknąć katastrofy. Zadziwiającem jest, z 
jakim spokojem zapatrują się tak rząd an- 
gielski, jak i publiczność na tę agitacyę 
fenianów. Zapewne, że zbyt represyjne 
środki nie odniosłyby pożądanego skutku, 
lecz czy zbytnia łagodność nie jest rów- 
nież złą? 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 22 marca). 2 

Zboże. Stan handlu zbożowego nietyl- 
ko się u nas nie poprawia, ale pogarsza 
co tydzień. W okresie sprawozdawczym za- 
panowała ogromna ospałość tak co do do- 
wozów, jako też pod względem zakupów. 
Prawie przez cąły przeciąg tygodnia dosta- 
wy były średnie, a ostatniego dnią t. j. w 
piątek zredukowały się do rozmiarów mi- 
nimalnych. Zwykle wzgląd taki wywoływał 
zwyżkę cen i chęć kupna, tymczasem tym 
razem nawet ta okoliczność nie podziałała 
na poprawę notowań, a nawet przeciwnie. 
W piątek mały dowóz nie przeszkodził da- 
wno niepamiętanemiu spadkowi pszenicy wy- 
horowej do 8 rs. 40 kopiejek. Najwyższa 
bowiem cena, jaką normalnie otrzymywa- 
no za najlepsze gatunki pszenicy w. prze- 
ciągu: tygodnia była 9 rs., a w nielicznych i 
wyjątkowych tranzakcyach płacono 9 vs: 
15 kop. Wogóle dostawiana pszenica od- 
znaczała się dobrocią, gdyż taki tylko to- 
war znajduje częściowy odbyt. Jak gatun- 
ki gorsze są zaniedbane przekonywa fakt, że 
za pszenicę zdatną jeszcze. na mąkę płaco- 
no we wtorek 7.50. Żyto trzymało się jako 
tako w mierze, a zwłaszcza w końcu tygo- 
dnia przy małych dowozach ceny z począ- 
tku obnionà wróciły do zeszłotygodniowej 
notmy. Popyt był jednakże tylko na do- 
bre gatunki. Owies "mało dostarczany u- 
trzymał mocną tendencyę i korzystne ceny; 
jęczmień zaś podniósł się nawet w piątek 
do ceny 6 rs. za najlepszy. gatunek.  Mły- 
ny i wiatraki przy pogodzie przez.cały ty- 
dzień pięknej i spokojnej i potrzebach ma- 
łych czyniły zakupy niewielkie. Na wywóz 
prowincyonalny nabywano ziarno dość ob- 
ficie we wtorek. O eksporcie zagranicznym 
nic nie. słychać. ; 

Na targu Witkowskiego ceny w ostatnich 
dniach tak się ukształtowały: Pszenica wy- 
bórowa 8.40—8.85. (o wyjątkowych cenach 
wspomnieliśmy: wyżej), średnie 8—8.40, or- 
dynaryjne do 7,60. Żyto wyborowe 5.70— 
6.30, średnie 5.40—5.60, (órdynaryjnego nie 
dowożonó). Jęczmień. wyborowy 5.50—6.00 
średni 5,00—5,40. Owies 3.15 — 3.50, gry- 
ka 4.20—5.25, groch. 6.50—6.80. 

Na targu prazkim płacono: za pszenicę 
wyborową 1.40—1,45, średnią 1.25—1,35, 
ordynaryjną 1.10 — 1.20. = Żyto wyborowe 
1.00—1.04, średnie 94—1.00, ordynaryjne 
90—95. Jęczmień wyborowy 1:09 — 1.14, 
średni 1,03—1,07. Owies wyborowy. 93-—97, 
średni do 93, ordynaryjny 82—84. Groch 
100—125. Gryka 89—99. Mąka. Na ryn- 
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„,W oficyalnym przybytku sztuki, której, 
jak mnie nazwał Pałestrani, „specyalnym 
jestem wielbicielem,” wprawdzie niezaszło 
nic tak wybitnie nowego, prócz odwoła- 
nia w piątek już po raz trzeci przed- 
stawienia. Z dumą wszakże skonstatować 
muszę, że pan Puchniewski zrozumiał wy- 
magania publiczności i postarał się o wię- 
kszą liczbę artystek i... statystek. Perso- 
nel męzki również znacznie powiększony 
został, co przyczyni się też do uniknięcia 
niejednych komicznych epizodów. Przypó- 


mina mi się tu mimowoli anegdota, która | 


tak łatwo w każdym prowincyonalnym tea- 
trze mogłaby mieć zastosowanie. Jakiś „ar- 
tysta” udający Napoleona zwraca się do 
żołnierzy swoich z zapytaniem: „Ilu was 
jest?”— „Trzech” — brzmiała odpowiedź — 
„F'ormuj czworobok!” komenderuje potężny 
cesarz, zapominając o zupełnem niepodo- 
bieństwie wykonania rozkazu. -Jak sobie 
poradzono, o tem „historya milczy” — po- 
dobno publiczność bawiła się dwa razy tak 
dobrze, jak zazwyczaj. ; 

U pana Puchniewskiego podobny wypa- 
dek nie mógłby mieć chyba miejsca. Ža- 
stęp silnych i zdrowych statystów jest mo- 
że nawet zaliczny. Przerzedzi się on atoli 
znacznie, gdyż część wyjechać ma niebawem 
do Piotrkowa, by rozkoszować to miasto 
„Wesołą wojną”,  „Niewiniątkiem z Bele- 
yille” i innemi arcydziefami rozhukanej mų- 


.|zy operetkowej.  W..Łodzi. pozostaje lepsza 
‘| część towarzystwa, z panią Heleńską i pa- 
.| nami 


niekorzystne. Mało wyczerpane zapasy mą- 


-ki pszennej nie pozwalają na ożywienie pro- 


dukcyi i trzymają ceny w tendencyi zniź- 
kowej. Konkurencya krupczatki coraz gro- 
źniej się rozwija wobec tego, że mąka ta 
nadsyłaną jest obecnie z różnych młynów 
rosyjskich, które już ze sobą współzawo- 
dniczą obniżeniem cen. Skutkiem tego było 
zredukowanie najlepszego gatunku tej mąki 
3/, do ceny 13,15, a z młyna konkurencyj- 
nego do 12,15. Ceny naszej mąki pszennej 
za- worek: pięciopudowy nie dają się streścić 
w samych cyfrach, gdyż: wysokość ich za- 
leżną jest od młyna, z którego. pochodzą. 
Wogóle można powiedzieć, że młynarze go- 
towi są do: ustępstw, wynoszących 25 :a na- 
wet 50.kop. Mąka ` żytnia znajduje: odbyt 
chętniejszy. Okówita. Większy popyt ze 
strony dystylatorów i składników podniósł 
w niektórych tranzakcyach cenę za garniec 
do 2,68. Przeważnie jednak płaconą jest 
dalej cena 2,66. Oleje. Obfitsze zapotrze- 
bowanie tego produktu w obechym czasie 
wywołało mocniejsze usposobienie i zniżkę 
cen. Olej rzepakowy za pud płacony jest 
po 6,80—7,20, olej lniany po 5,70—6,10 d.n. 

Wena. Wiedeń 17 marca. W pierw- 
szej połowie tygodnia pojawili się tu fabry- 
kanci z Reichenbergu: 1 Brna i zakupili nie- 
spełna 200 m. ctr. wełny średniej po cenie 
120 fi. Ceny były w ogóle stałe, dla wy- 
borowej wełny raczej lepsze niż przed no- 
wym rokiem. Na składach znajduje się 
obecnie niezbyt wiele wełny, przeważnie le- 
pszego gatunku, z łatwością znajdującej 
nabywców. Zapasy wełny średniego gatun- 
ku, która pod wpływem ospałej tendencyi 
na aukcyach londyńskich również i tu jest 
w pewnem zaniedbaniu, znajduje się na tar- 
gu nie wiele. O zamówieniach na wełnę 
przyszłej strzyży nie nie słychać, gdyż nie 
wiele jest jej do rozporządzenia, a za tę 


niewielką ilość właściciele stawiają zbyt: 


wysokie żądania. i 


Zboże. Petersburg 17 marca. Uspo- 
sobienie na rynku utrzymuje się bardzo 0- 
spałe i popyt ograniczony. Kurs weksli pod- 
hosi się, a zagraniczne wiadomości, z głó- 
wnych rynków zbożowych, noszą charakter 
nie zupełnie stanowczy; ceny tak w Ame- 
ryce jaki w Europie nie mają odpowiedniej 
stałości. W obec tego eksporterzy tutejsi 
przyjęli postawę wyczekującą i nie okazują 
żadnej skłonności do zawierania kontraktów. 
Sprzedawcy również uważają obecne ceny 
za niekorzystne i czekają ze sprzedażą swe- 


go towaru lepszych czasów. Ziyto. 8 p. 30 dź.. 


w Rewlu 8,70 r., żądają 9 rs. W ostatnich 
dniach obroty zupełnie ustały. Pszenica 
słabo; za orenburską dawano 11,70, żądają 
12 r„ za saksonkę na cz. lp. dają 12 r., 
żądają 12,25 — 12,50 r. Za owies 6 pud. 
wołogodski zaczęli dawać 4,65 r. żądają, 
4,80 r., za: starorosyjski żądano z końcem 
tygodnia 4,70. Sprzedano 3,000 czetw. bo- 
rowickiego; (6 pud.) .na mj. 4,65 r. w osta- 
tnich dniach 2,000 czetw. pośledniego po 4 r. 
Sprzedawców siemienia lnianego nie ma; 
nabywcy zapłaciliby. za towar rzeczywisty 
wysoki 15,75 r. W ostatnich dniach sprze- 
dano 3,000. czetw. kazańskiego na czerwiec, 
po cenie 14,25 r. Kaszy gryczanej sprze- 
dano 2,000 par, ziarnistej i maszynowej, po 
17,80 r. za parę w Rybińsku. 


Próba kompromisu. Do Kijowa zjechali się 
na obrady, jak donosi „Now. Wr.”, główni 
dobywcy soli w południowej Rosyi, z przed- 
stawicielami właścicieli kopalni soli kamien- 
nej w Inowrocławiu (w Poznańskiem), w ce- 


Kościeleckim i Kopczewskim na 
czele. ? : 
Przebąkują również w mieście o rozmai- 
tych projektach,: dotyczących zatrzymania 
olskiego teatru na lato całe, co bardzo by- 
oby. pożądanem. Zanudzilibyśmy się śmier- 
telnie, gdyby tak p. Puchniewski „dał nu- 
ra“ z całem towarzystwem, lub „poszedł na 
trawę“ letnią porą. - Nie przypuszczamy a-. 
toli, żeby do tego przyjść miało i-raczej 
chętnie dajemy ucho pogłoskom, iż utwo- 
rzyło się pewne konsorcyum, które czyni 
odpowiednie ułatwienia teatrowi, jak ró- 
wnież, -że letni teatr budują panowie Bła- 
wat i Prusinowski. Moglibyśmy wtedy tem 
dumniej spoglądać na Warszawę, którą pod 
niektóremi względami zaczynamy już nawet 
wyprzedzać... : 
Mówimy tu o „stowarzyszeniu pielęgno- 
wania chorych mojż. wyzn.* istniejącem w 
Łodzi. od dość dawna i funkcyonującem 
znakomicie. Warszawa dziś dopiero -idzie 
za tym przykładem i projektuje utworze- 
nie podobnego stowarzyszenia, gruntujące. 
je na tych samych zasadach, co- łódzkie. 
Pisma. warszawskie wprawdzie nie dotąd 
nie doniosły o tem, co jednakże wcale nie 
przeszkadza, aby nasze informacye nie mia- 
ły być dobre. Górą -Łódź!.. | : 


- Leon=Leoni. - 
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soli niżej ceny w kraju zachodnim. Depu- 
taci z Inowrocławia zaproponowali oznaczyć 
linię graniczną, po za którą rosyjscy handla- 
rze soli nie powinni zbywać swego towaru; 
zgoda między obydwoma stronami nie na- 
stąpiła jednak, ale pruscy dobywćy soli nie 
opuścili jeszcze Kijowa, w nadziei zawarcia 
jeszcze jakiegoś układu z rosyanami. 


| Kronika Łódzka. 

W sprawie ulżenia losu tutejszych: ro- 
botników pozbawionych zajęcia. W piątek wie- 
czorem odbyła się pod przewodnictwem tu- 


tejszego Poliemajstra p. majora Maksimowa 
narada komitetu, jaki utworzony był jesz- 


ków dopomożenia tutejszym robotnikom po- 
zostającym bez zajęcia. Na naradę tę za- 
proszeni byli wszyscy miejscowi obywatele, 
których kwestya ta obchodzić może i po- 
winna; z przykrością jednak zaznaczyć trze- 
ba, że bardzo niewielu, bo zaledwie kilku- 
nastu skorzystało z zaproszenia, a nawet 
z pomiędzy 9 obywąteli należących do ko- 
mitetu przybyło tylko 4-ch (pp. Grohmann, 
Heinzel, Meyer i Poznański). Fakt to bar- 
dzo... bardzo smutny, kwestya bowiem bę- 
dąca przedmiotem narad komitetu nie na- 
leży bynajmniej do tych, o których można 
powiedzieć: „jakoś to tam będzie.” Owszem 
każdego mieszkańca Łodzi, czy to fabry- 
kantá, czy kupca, czy właściciela domu, ob- 
chodzi ona z dniem kążdym coraz więcej 
bezpośrednio. ` 

Przewodniczący - zdał przedewszystkiem 
sprawę z dotychczasowej działalności komi- 
tetu. Mianowicie zaś z pomiędzy robotni- 
ków pozbawionych zajęcia, takowe dostar- 
czone zostało za staraniem komitetu 306 
mężczyznom, 115 kobietom i 55 małoletnim 
robotnikom (poniżej lat 14); nadto wysłano 


kroków w tej sprawie komitet przedsięwziąć 


madzonym, że położenie staje się coraz gor- 
sze; skutkiem uporczywie trwającego zastoju 
liczba robotników pozostających bez zajęcia 
staje się z dniem każdym coraz większą. 
Odcinając nawet pewien procent na włóczę- 
gów, podszywających się tylko pod miano 
robotnika fabrycznego bez zajęcia, pozostaje 
faktem, że jest w mieście znaczna liczba 
robotników wydalonych z fabryk dla braku 
roboty, a którzy zmuszeni są pukać od drzwi 
do drzwi o jałmużnę. O tem wiadomo ka- 
żdemu, najwięcej jednak styka się z temi 
faktami miejscowa policya. Gdy zaś mo- 
żebnem jest dalsze zwiększenie się liczby 
rąk -niezajętych, przewodniczący wezwał zgro- 
madzonych, ażeby zechcieli zająć się obmy- 
śleniem środków zaradczych —i to nie for- 
malnie tylko, ale tak jak tego wymaga po- 
czucie ludzkości. - | | | 
Przytem przewodniczący zauważył, że w 
kwestyi tak ważnej dla miasta, sfodziewał 
się liczniejszego zebrania, a w takim razie 
zaproponować miał, żeby każdy z obecnych, 
przez stosunki swoje z sąsiadami przelny- 
słowcami i właścicielami domów, starał się 


tnikom, takowego pozbawionym. A 

Zgromadzeni uznali przedewszystkiem, że 
bezpośrednie. wsparcia pieniężne nie osią- 
gnęłyby pożądanego skutku, że robotnikom 
pozbawionym zajęcia, należy dać przede- 
wszystkiem . możność zarobkowania, choćby 
w skromnym tylko stosunku i że w tym 
celu należy robotników tych zająć przy roz- 
maitych robotach publicznych w- mieście, 
na które to roboty władza wyższa zezwo- 
liła podnieść z funduszów kasy miejskiej 
rs. 3,000 (zamiast proponowanych poprze- 
dnio przez komitet rs. 10,000). Jeden zo- 
becnych zauważył wszakże, ze na tem po- 
przestać nie można, bo suma owa prędko 
się wyczerpie i dla tego też rozwijając myśl 
poruszoną przez przewodniczącego, zwrócił 
uwagę na tę okoliczność, że samo już przy- 
prowadzenie dziedzińców domów łódzkich 
do jakiego takiego porządku, zajęłoby wie- 
le rąk, gdyż w większej części domów łódz- 
kich nie ma stróżów -1 podwórza znajdują 
się w stanie nieodpowiadającym  najskro- 
mniejszym warunkom sanitarnym. Byłoby 


do ulżenia „losu ludności bezzarobkowej, 
przyczynić Się winni nie sami tylko fabry- 
kanci, z których część. znączną znajduje się 
obecnie w trudnem -położeniu, ale i właści- 
ciele domów, liczba których mogła się zwię- 
kszyć w takim stopniu jedynie dzięki roz- 
wojowi przemysłu miejscowego.  Przepisy- 


| podwórz Ww porządku, poparte zaś naciskiem 


opinii: : publicznej i wpływem  sąsiedzkim 
członków komitetu i uczestników jego na- 
rad, powinnyby wystarczyć do skłonienia 
właścicieli domów do tego, ażeby przez wy- 
KON: ) i uporządkowania po- 
dwórz, dali możność zarobkowania robotni- 
małą liczba obecnych stanęła na przes 
ała przeszko-- 
dzie dalszemu praktycznemu rozwinięciu tej 


cze w grudniu r. z. celem obmyśleniu środ- 


o dostarczenie jakiegokolwiek zajęcią robo- | 


to właściwem i z tego jeszcze względu, że| 
| zarówno w 


policyjne wymagają zresztą utrzymywania |q 


kom pozostającym. bez zajęcia. Jednakże |: 


w sprzedaży myśli i. dla tego zarówno ten ptóje kt, ja 


ko też kwestya zwiększenia sumy, przezna: 
czonej na. roboty-publiczne, odłożone zostały: 
do następnego posiedzenia, Podniesioną zaś 
przez paru obecnych myśl, ażeby właściciele 
tkalni mechanicznych zamiast po jednym 
robotniku na dwoje krosien samotkackich, 
ustawili przy każdych krosnach po jednym 


-| robotniku—uznano jako niepraktyczną. 


Wracając do zaprojektowanych robót pu- 
blicznych, wskazaniem i kierownictwem któ- 
rych zajmie się budowniczy miejski p. Hi- 
lary Majewski, zgodzono się, że roboty te 
mają być rozpoczęte: niezwłocznie, i że do- 
puszczeni będą do nich z pomiędzy robo- 
tników pozbawionych zajęcia stali mieszkań 
cy miasta, albo tacy, którzy pracowali w tu- 
tejszych fabrykach już od lat kilku i stali 
się faktycznie tutejszymi stałymi mieszkań- 
cami. Robotnik pragnący być dopuszczo- 
nym do tych robót winien się wylegitymo- 
wać kartą uwalniającą z tej: fabryki, z któ- 
rej wystąpił dla braku zajęcia, w kancelaryi 
komitetu, znajdującej się w biurze Policmaj- 
stra m. Łodzi. ` że 3 
- Następnie przewodniczący poruszył myśl 
urządzenia czasowego. choćby przytułku dla 
rodzin robotników, które nie mogąc opła- 
cać komornego, znalazły się bez dachu nad 
głową, jak to się niejednokrotnie zdarzyło 
ostatniemi czasy. Załatwienie tej kwestyi 
odłożono do następnego posiedzenia. Grdy 
zaś przy dyskusyi okazało się, że do prze- 
wodniczącego komitetu zgłaszają się. czasem 
jednostki lub rodziny robotników, wycień- 
czony stan których wymaga natychmiasto- 
wego wsparcia, przedstawiciel towarzystwa 
akc. zakł. bawełnianych Karola Scheiblera; 
złożył w imieniu tego towarzystwa na ten 
cel na ręce przewodniczącego rs. 100. 

Z kolei podnieśli "pp. Heinżel, . Meyer, 
Wilkens i Zoner, że w różnych tutejszych 
kołach uważanem jest za rzecz wielce poży- 
teczną, a obecnie tembardziej: na czasie, za- 


z miasta kilkudziesięciu robotników -poje-|łożenie jednej lub więcej tanich. kuchen. 
dyńczych i kilka rodzin obcych. Dalszych; Uznając słuszność tych poglądów zebrani 


uchwalili wezwać mieszkąńców do ofiar na 


nie mógł dla zupełnego braku środków. |ten cel i poruczyli zajęcie- się doprowadze- 
Następnie przewodniczący przedstawił zgro- |niem do skutku tego projektu pp. Wilken- 


sowi i Zonerowi, którzy. zaproszeni zostali 
w tym.celu do komitetu, i staraniem któż 
rych będzie zawezwać do udziału: w tej czę- 
ści prac komitetu, inne osoby interesujące 
się tą kwestyą. P. Juliusz Heinzel oświad-- 
czył, że na urządzenie tanich kuchen ofia- 
ruje rs. 1,000. Takąż sumę na ten celi 
w ogóle do rozporządzenia komitetu ofiaro- 
wało towarzystwo akc. zakł. bawełn. Kar. 
Scheiblera. Gdy zaś w ciągu dyskusyi oka- 
zało się, że pótrzebną “jest także tanid ku- 
chnia dla pozostających bez zarobku tkaczy. 
wyzn. mojżeszowego, z której to. kuchni mo- 
gliby wszakże korzystać i robotnicy chrze- 
ścianie, p. Izr. K.: Poznański oświadczył, że 
dla zwiększenia środków komitetu,- w` obec 
projektowanego. założenia trzeciej kuchni 
ofiaruje rs. 1,500, a nadto wyraził chęć u- 
częstniczenia w odnośnych pracach komite- 
tu. Ofiary powyższe znakomicie ułatwiły za- 
danie członków komitetu zająć się mających 
urządzeniem tanich kucheh; oświadczyli też 
oni, że postarają się o to,. ażeby instytucya 
stała się jak najprędzej faktem dokonanym. 
W końcu wybrano na kasyera komitetu 
p. E. Geyera. | 
- Następne posiedzenie komitetu odbyć się 
ma w przyszły czwartek w sali towarzystwa 
kredytowego. -Na posiedzenie to komitót 
zaprasza mieszkańców pojmujących ważność 
i nagłość podjętego : przez komitet zadania 
i spodziewa Się, że na: wezwanie jego-pospie- 
szą wszyscy ludzie dobrej woli. W samiej 
rzeczy Łódź zjednałaby sobie smutną sła- 
wę, gdyby tąką sprawę traktować miała o- 
bojętnie. NA AOC 
. W poniedziałek zaś d. 24 marca odbędzie 
się w biurze p. Policmajstra m. Łodzi ze- 
branie członków komitetu, zajmujących się 
urządzeniem tanich kuchen; o przybycie na 
to posiedzenie proszeni są również ci wszy- 
sey; którzy interesują się tą kwestyą. Spo- 
dziewać się należy, że takich się znajdzie 
wielu. W ogólności zaś inieyatorzy: tanich 
kuchen liczą wiele na pomoc i Poparcie dam 
łódzkich, dla których otwiera się tu piękne 
pole działalności. dobroczynnćj i możność 
uwydatnienia tych miłosiernych uczuć, jakie 
tkwią niewątpliwie w sercach łodzianek. 
W końcu nadmieniamy, że komitet przyj- 
muje wszelkie, choćby najdrobniejsze ofiary, 
wno w pieniądzach jak i w starem u- 
braniu it. P; a które składane być mogą 
w biurze komitetu (w kancelaryi p. Polic- 
majstra, albo na ręce kasyerą komitetu p. 
Geyera). Redakcya Dziennika -Łódzkiego 
równieź chętnie pośredniczyć będzie w tym 
względzie i dla zrobienia, początku ofiaruje 
do o orządzenia komitetu 15.5. 
dowiadujemy się dzisiaj, że Towarży- 
stwo akcyjne zakładów E ch ; W. 
Scheiblera, oprócz sumuny rs. 1000 ofiaro= 
kozy podczas piątkowego: zebrania komi- 
ków zajmującego się ulżeniem losu robotni= 
„ow zostających bez- zajęcia, wyznaczyło 
Jeszcze na tenże cel drugie 1000. rs. 
~ (~) Z teatru polskiego. Dzisiejsze. afisze 
Pacan nam znane, lecz. wiecznie Swie: 
e, bo_nieświertęlnę arcydzieło Moniuszki 


„Iałkę” Utwór ten yen na benefis 
swój pani Puchniewska, która w tej sztuce 
wyjątkowe sobie już niejednokrotnie uzna- 
nie zyskała. Jeżeli więc tylko. orkiestra 
dopisze— a o ile wiemy przedsięwzięto sta- 
rania w celu zwiększenia jej na dzisiejszy 
wieczór — to wykonanie tej ulubionej opery 
nie wiele winno pozostawić do życzenia. 

(—) W sprawie urządzenia w Łodzi insty- 
tucyi tanich kuchni, otrzymaliśmy. następu- 
jące pismo: : 

„Na odbytem wczoraj posiedzeniu w biu- 
rze i pod przewodnictwem pana .Policmaj- 
stra, postanowiono zająć się opłakanym 
stanem robotników, dając im odpowiednią 
pracę przy robotach publicznych, jakoteż 
przyjść w pomoc klasie pracującej, tworząc 
tanie kuchnie, w których za nader umiar- 
kowaną cenę wydawanem będzie posilne i 
ciepłe jedzenie. Niżej podpisani, którym 
poruczono wprowadzenie w życie dwóch ta- 
kich zakładów dla chrześcian i jednego dla 
osób mojż. wyznania, przyjęli na siebie ten 
obowiązek, nie zważając na wszelkie tru- 
dności, w tej nadziei, że wszyscy szlache- 
tnie myślący obywatele usiłowania ich po- 
przeć zechcą. . 

Przedewszystkiem zatem za główne zada- 
nie uważamy teraz, kiedy zebrano dostate- 
czne fundusze na te instytucye, przystąpie- 
nie do wyboru odnośnego komitetu. W tym 
też celu wzywamy. wszystkich współobywa- 
teli naszych, którym dobro bliżnich leży na 
sercu, aby się w poniedziałek o godzinie 6-6] 
po południu zebrali w kancełaryi pana Po- 
liemajstra m. Łodzi. Odbędzie się tam po- 
siedzenie, na którem nastąpi ukonstytuowa- 
nie komitetu, oraz stanowczo rozstrzygnię- 
tą zostanie kwestya jakichkolwiek projek- 
tów w tej mierze. 

Łódź, 22 marca 1884 roku. 
1. K. Poznański. 
L. Zoner. 
C. Wilkens. 


KRONIKA. 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= „Peł. wied.” donoszą, iż tegoroczny po- 
bór do wojska ma się odbyć w rozmiarach 
poboru zeszłorocznego, zarówno w guber- 
niach Cesarstwa i Królestwa Polskiego; od- 
nośna uchwała zapadła już za zgodą mini- 
stra wojny z ministrem spraw wewnętrz- 
nych: | : | : 

== „Praw. wiest.” podaje Najwyżej za- 
twierdzoną uchwałę komitetu ministrów, 
znoszącą  rzemieślniczą szkołę” starozakon- 
nych w Żytomierzu. = ; 

== Według informacyi „Kraju“ wydane zo- 
stało rozporządzenie, mocą którego z ogól- 
nej liczby sędziów śledczych w Królestwie, 
liczba polaków nie ma przenosić na przy- 
szłość 1), części. Dotychczas było odwrotnie. 
Jest to rzecz: wńźna, zwłaszcza, iż urząd. 
sędziów śledczych jest przechodnim sto- 
pniem do wyższych urzędów. sądowych. O- 
beenie polacy na ten urząd przyjmowani nie 
będą, dopóki liczba ich nie zejdzie do 
czwartej części . ogólnej - liczby. wszystkich 
sędziów śledczych.  ..-- 

== Ważną wiadomość podaje gazeta. „No- 
wosti” jakoby za zgodą ministrów spraw 
wewnętrznych i komunikacyi, powstał pro- 
jekt pozostawienia na przyszłość guberna- 
torom władzy wydawania pozwoleń na bu- 
dowę małych fabrycznych gałęzi dróg żela- 
znych (1—10 wiorst), jeżeli powyższe linie 
posiadać będą czysto handlowe znaczenie, 
a budowa ich odbywać się będzie na koszt 
prywatnych przedsiębietców. 

== Urzędowe „Kijowskie wiadomości gu- 
bernialne” podają następujące szczegóły o 
podatku procentowym, czyli t. zw. kontry- 
bucyi, opłacanej z majątków osób pocho- 
dzenia polskiego w gub. Kijowskiej.. We- 
dług prawa z d. 3 marca 1869 r. rozkład 
podatku na każde trzechlecie, powinien 
być sporządzanym najpóźniej w miesiącu 
lutym, na mocy zaś rozkazu z dnia 31 
grudnia 1870 r. podatek procentowy ma 
być zawieszony we wszystkich dziewięciu 
guberniach. z chwilą, gdy °% przestrzeni 
własności ziemskiej. przejdzie w ręce osób 
niepolskiego pochodzenia, oraz gdy liczba 
tych ostatnich wyniesie przynajmniej poło- 
wę ogółu właścicieli. W skutek tego w 
grudniu 1882 r. ministeryum finansów wy- 
stąpiło do 'władz miejscowych z zapyta- 
niem, jaki obecnie zachodzi stosunek pro- 
centowy pomiędzy właścicielami w guber- 
niach lodd. oraz jaki będzie przypu- 
szczalny rozkład podatku na trzechlecie od 
r. 1884. W odpowiedzi na to, wydział gu- 
bernialny kijowski sporządził następujący 
wykaz podatku: w powiecie kijowskim 
12,045 rs., wasiłkowskim 33,380, taraszczań- 
skim 31,990 rs., zwienigrodzkim 12,924 rs., 
humańskim 26,937, lipowieckini 25,829, 
skwirskim 29,981, kaniowskim 21,145, czer- 
kaskim 8,529, czehryńskim 8,918, radomy- 
ślańskim 17,000 i berdyczowskim 29,175, 
ogółem rs. "257,128, W. r. 1881 podatek 
obliczano w sumię' 278,737, zmniejszenie 


cudna 


więc wynosi 21,608 rs., pochodzące ze zmniej- 


szenia podatku do *, części z majątków 
małoletnich. 


== W ministeryum skarbu powstaje specyal-| - 
my wydział, którego celem będzie: 1) roz- 


trząsanie wszelkich kwestyj, dotyczących 
przewozowych taryf kolejowych i warunków 


nomicznemi kraju i pojedyńczych jego okrę- 
gów; 2) ustanawianie skali maksymalnej 
opłat za przechowywanie, ładowanie i wy- 
ładowywanie towarów i 3) określanie odpo- 
wiednich potrzeb czasu warunków działalno- 
ści kolei w zakresie spraw  komunikacyi 
międzynarodowej lub wewnętrznej. 

== Ministerym skarbu, celem rozwinięcia 
cunkrownietwa na wschodnich krańcach Ce- 
sarstwa, zamierza wyznaczyć znaczne ulgi 
w opłacie akcyzy dla przemysłowców i ka- 
itałistów, urządżających cukrownie na Sy- 


eryi, w Turkestanie i w kraju zakaukaz- | 


kim. 

== Kolej moskiewsko-brzeska zawiadomiła 
interesantów, iż 'nie przyjmuje towarów, 
przeznaczonych dla stacyj drogi żabińsko- 
pińskiej, podlegających przekazom (Nach- 


|nafme),. dotąd bowiem. ta ostatnia nie za- 


warła odpowiedniej umowy. 


-— Nowy kościół na Pradze pod Warszawą. 
Miejsce pod budowę nowego kościoła kato- 
lickiego dla przedmieścia Pragi, wybrano 
na t. zw. placu „Konstantynowskim,” zaj- 
mującym czworobok pomiędzy ulicami Ale- 
ksandryjską, Szeroką, Brukową i Namiest- 
nikowską. Kościół stanie w punkcie, po- 
łożonym bliżej. ulicy Namiestnikowskiej. 

— Sale zarobkowe z zapisu Ś. p. Staszi- 
ca, wkrótce zapewne utworzone zostaną. 

W bieżącym miesiącu upływa bowiem 
wyznaczony prawem czteromiesięczny ter- 
min od ostatniego ogłoszenia w „Gońcu 
urzędowym,” o uczynionej. zmianie w testa- 
mencie, dla wiadomości sakcesorów, którym 
służyło prawo zaprotestowania co do. zmia- 
ny pewnych punktów od ostatniej woli Ś. p., 
Staszica. Ponieważ jednak żadnej prote- 
stacyi do obecnej chwili nie otrzymano, 
przeto sprawa ta stała się już prawomoc- 
ną i w tych dniach do -Najwyższego za- 
twierdzenia przedstawioną zostanie. 


— W Warszawie powstać ma podobno no-. 


we schronienie dla nieuleczalnych kalek sta- 
raniem jednej z tamtejszych orędowniczek 
dobroczynności. | 
— Neofitki. W tych dniach w jednym 
z kościołów pod Warszawą położonych do- 
pełniony został akt chrztu św. czterech 
izraelitek, rodzonych sióstr. Najstarsza z nich 
liczy 22 lat wieku, druga z kolei 18, a dwie 
najmłodsze po 16, są bowiem bliźniaczkami. 
Wszystkie cztery neofitki zmieniły religię 
z własnego przekonania, a prozelitką ich 


rodzona ciotka już od lat. 8-iu ochrzeona. 


Rodzicami chrzestnymi dziewcząt byli: taż 
ciotka, żona obywatela ziemskiego i hr. R. 

— W Krakowie powstać ma w ciągu r. b. 
jęk donosi „keforma*, towarzystwo wioślar- 
skie. 

— Ruch na Wiśle dotąd się jeszcze nie 
rozwinął w całej pełni, a tymezasem po- 
żiom wody coraz bardziej Się Obniża, od- 
krywając liczne mielizny. Berlinki ładują 
przeważnie zbóże, szyny Żelazne i cegłę, 
która w ogromnych ilościach odchodzi do 
budowy mostu kolejówego pod Dęblinem 
i fortów, któremi ma być otoczoną War- 
SZAWA. 

— Nowe arkusze kuponowe do listów li- 
kwidacyjnych Królestwa Polskiego, na na- 
stępne dziesięciolecie, a mianowicie od d. 
l-go grudnia r. b. do dniu l-go czerwca r. 
1894-go, wydawane będą przy spłacie osta- 
tniego kuponu w kasie banku polskiego od 
dnia l-go czerwca r. b. 


«» Od pewnego czasu prasa europejska 
zajmuje się projektem mocarstw w celu po- 
rozumienia się o wspólną walkę ze stron- 
nictwem anarchicziem. Powiadają, że cho- 
dzi o utworzenie policyi tajnej międzynaro- 
dowej, której biuro centralne podobne do 
do takiegoż biura pocztowego w Bernie, 
ma zwracać uwagę rządów na niebezpieczne 
publikacye socyalistowskie, rozdawać im fo- 
tografie osob niebezpiecznych i rozciągać 
czujny nadzór nad ich mieszkaniem. Prócz 
tego, ajenci policyi tajnej międzynarodowej 
upoważnieni być mają do odbywania rewi- 
zyi i poszukiwań na terytoryach zagranicz- 
nych. 

«» Z Sudanu. nadchodzą sprzeczne wia- 
domości; według jednych, Osman Digma, 
wskutek porażki pod Tamanieb, ma być 
pozbawiony wszelkiej możności popierania 
dalszej akcyi, według innych. źródeł, przy- 
gotowuje się. do nowej bitwy. Odnośnie 
zaś do poprzednich działań. militarnych, za- 
sługuje na zaznaczenie, że anglicy pod Ta- 
manieb, tak samo jak w swoim czasie pod 
Teł-el-Kebirem dobijali rannych. nięprzyja- 
ciół, Korespondent „Timesa,* który zwie- 
dzał pole bitwy, w odwrocie do Suakimu, 
zaznacza że widział rannego ` powstańca, 
który przez zagadkowy zbieg okoliczności, 
po bitwie dnia 13 b. m. nie zóstał zabi- 


tym. Raporty angielskie w samej rzeczy 
[nie wspominają, o jeńcach. - 


* Wystawa dzieci odbędzie się w Paryżu w lipcu 
x. b. Na czele komitetu, złożonego z lekarzy, sta- 
nie jako honorowy prezydent Wiktor. Hugo. Dy- 
plomy i medale otrzymają, rzecz. prosta... matki 


1 A £ s k premiowanych dziatek. 
ich stosowania zgodnie z potrzebami eko-|. 


* Jedyne w swoim rodzaju. przedstawienie scenicz- 
ne odbyło się temi dniami w Manor House pod 
Londynem. Miss Groom, gorłiwa opiekunka zakla- 
du dia głuchoniemych, urządziła. przedstawienie 
amatorskie, w którem wzięli udział wyłącznie wy- 
chowańcy powyższej instytucyi. Odegrano... na mi- 
gi Sheridans „Schosl of Scandal Ukryty za kuli- 
sami reżyser odczytywał na głos tekst utworu pod- 
cezas mimicznego wykonania... Przedstawienie na 
migi ciągnęło się dwa razy dłużej niż zwyczajne. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 21 marca. „Times” wyraża w dzi- 
siejszym numerze przekonanie, że armia c- 
gipska nie przynosi żadnego pożytku, skoro 
wojska angielskie są koniecznie potrzebne 
w Egipcie. Zdaniem dziennika, armia po- 
winna być rozwiązaną, co pociągnęłoby je- 
szcze za sobą tę korzyść, że zniknąłby de~, 
ficyt roczny. ` | 
"Londyn, 21 marca. „Biuro Reutera” sta- 
nówczo zaprzecza pogłosce, jakoby rząd an- 
gielski miał otrzymać wiadomość o wzięciu 
do niewoli jenerała Grordona. ; 
Rzym, 21 marca. Król konferował dzi- 
siaj przed półudniem z Farinim i Minghet- 


tim, w sprawie utworzenia nowego ga- 
binetu. 

Paryż, 22 marca. Grłoszą tutaj, że Fran- 
cya ma zażądać od Chin 150 milionów, 
tytułem wynagrodzenia kosztów wojen- 
nych. 


Rzym, 22 marca. Urzędownie zaprzecza- 


ja ponownie pogłoskom, jakoby papież miał 


zamiar wyjechać z Rzymu. - 

Berlin, 21 marca. Podczas dzisiejszej dy- 
skusyi, ks. Bismark w odpowiedzi posłowi 
Jażdżewskiemu zaznaczył, iż w dawnych 


polskich prowincyach niepodobna wytępić 
socyalnej demókracyi, dopóki tam istnieje 


podtrzymujący ją odwieczny rozdział stron- 
nictw. 
„Berlin, 21 marca. Parlament przekazał 
na. posiedzeniu dzisiejszem, pomimo żywej 
opozycyi księcia Bismarka, projekt o prze- 
dłużeniu prawa przeciw socyalistom, ko- 
misyj. | | 
„Paryż, 21 marca. Oczekują tutaj każdej 
chwili telgramu o wzięciu Honghoa. Z ob- 
sadzeniem tego punktu akcya wojenna w 
Tonkinie stanowczo ukończonąby została. 
Londyn, 22 marca. W Middlesborough 


panuje parika z powodu mających nastąpić | 


eksplozyj dynamitowych. Burmistrz bowiem 
otrzymał list, w którym się zawiera donie- 
sienie, iż „sprzysiężeni” zamierzają wszyst- 
kie budynki będące własnością miasta, pu- 
ścić w powietrze. Zaprowadzono wszelkie 
środki ostrożności. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg 21 marca. Weksle na Londyn 24'/,, 
na Hamburg 20554, na Amsterdam 1217, na Paryż 
254; rosyjska  premiowa pożyczka  l-ej emisyi 
219'j; tnkaż II emisy 2091/,; rosyjska poż. z 1873 
r. 142; takaż z 1877 —; 'ją imperyały 8.22; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Ź. 2505/,, rosyjskie listy kredytowe 
1407/ję. LL pożyczka wschodnia 94'/,. Ill poż. wschod. 
94'/,. Nowa renta złota 164. Dyskonto 69. 


Berlin, 21 marca. Bankn. rosyżsk.: 204.65, weksle 
na: Warszawę 204.25, ua Petersburg 204.00, na Wie- 
deń 168.55. na Londyn 20,48, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 169.20. - 


Wiedeń, Zimarca wiecz. Akcye krodyt. 324.10, 
takież węgier. 327.00, francuzkie 314.76, lombardy 
143.50, galicyjskie 298.75, kolei półn. zach. 138.50, 
austr. renta papierowa 79.75, takaź złota 101,90, 
Eh węgier. złota 122,20, 50/, papier. 88.60, takaż 40, 
złota 92.021, noty markowe 59.25, napoleony 9.611, 
związek bankowy: 108.00; usp. spokojne. 


Londyn, 21 marca po południu. Konsole 102!/5, 
pruskie 4V/, konsole 101, 504 tureckie z 1806 r. 
St, rosyjska poż. z 1971 r. 893/,, takaż z r. 1872 
915), takaż z 1873 r. 91; 4% renta złota węgierska 
16%, austryacka złota: renta Bb'/ą, egipska 67*/,, ban- 
ku ottomańskiego 155/,, lombardy '121/,, akcye ka- 
nalu suezkiego 791/,, srebro 501/s,  dyskonto Ż!/, Y- 

Paryż, 21 marca -po pold.. (Sprawozdania koù- 
cowe) 3% renta umarzalia —,—, 39%, renta 75.50, 
4'|ę "ję. pożyczka 106.60, włoska 60%, renta 98.75, 
austryacka. renta złota 861/,, 60, złota węgierska 
103, takaż 40 77!/,, rosyjska (5% z roku 1877 
961. Losy tureckie 41.80. Cródit mobilier 348.00. 
Credit foncier 1248,00; akcye suezkie 2005.00, bank 
paryzki 860.00, bank dyskontowy. 525.00, weksle na 
Londyn 25.23. i 


Petersburg 21 marca. Targ zbożowy. Łój w, m. 
70.00, na śrp. 67.50; pszenica. w m. 12:50. Żyto 
w m. 9,00:-Uwies w m. 4.50. Nasienie z Inu (9:pud.) 
w m. 15.75; mróz. ; - 

Szczecin, 21. marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m: 165,00 — 181.00, na kw. mj, 179.60. 
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9.87, namj. ez. 10.05. 


ne wrz. paź. —.—. Żyło, bez zmiany; w m. 135.00— 


141.00; na kw. mj. 140,00, na wrz. paź. 145.00. Olej 
rzepakowy, bezzmianyzna kw. mj. 6000, na wrz. 
paź. 57.50. Spirytus spokojnie, w m. 46.00, na mr. 46.00, 
na kw. mj. 46.50, na cz. lp. 47.70. Olej skalny 
w m. 8.40. 


Wiedeń, 21 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
Żyto na wiosnę 8.30, na mj. ezr. 
8.42. Kukurydza na maj.cz. 6.97. Owies na wio- 
mọ 7.42, na raj. cz. 7.55. 


Peszt, Zimarca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. u-p. mocne, na wiosnę 9.53, na jesień 10.11. Owies 
nawiosnę 6.96. Kukurydza na mj. cz.'6.59; pogoda 
piękna. 

Londyn, 21 marca. CukierHawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 19. 


Londyn, 21 marca. Targ zbożowy, Pszenica spo- 
kojnie, stale; jęczmień spokojnie, mocno; inne Tro- 
dzaje zboża ospale, bez zmiany. Obce dowozy od 
ostatniego poniedziałku: pszenicy 19,280, jęczmienia 
2,810, owsa 37,950 kw. Nadpłynęły 2 ładunki psze- 
nicy; pochmurno. i 

Brema, Z! marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno. Standard white w m.7.45, na kw.7.45, 


na. mj. 7.55, na cz. 7.65, na śrp, gr. 8.05. 


Poznań, 21 marca. Spirytus w m. bez beez. 45.70, 
na mr. 45.70, na kw. mj. 46.10, na cz. 47.00, na 
Ip. 47.50; cicho. i 

Glazgów, 21 marca. Surowiec. 


Mixed numbers 
warants 424, sz. 


Bradford, 20 marca. Wełna spokojnie, ceny bez 
zmiany; przędza wełniana mocno, spokojnie; tkani- 
ny wełniane spokojnie, 

Liverpool, 21 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; mort; 
Dzienny dowóz. 7,000 bel. s 

Liverpool, 21 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
Lars wywóz 2,000 bel; . amerykańska Ïe p, 
wyżej. Middl. ameryk. na mr, kw. 6, na kw. mj. Gigas 
na cz. lp, 65/34, na lp. śrp. 6734, na śrp. wrz. 693. 
na wrz. Gjg. : 

„Manchester 21 marca. Water 12 Armitage 63, 
Water 12. Taylor 7, Water 20 Micholis BI 
Water 80 oinyton Sh, Mule 40  Mayoli Ph, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Lees 87a, 
Warpcops 36 Rowland 914, Double 40 Weston 
107, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny t6;,, Hio 
8!) ft. 86. Usp. zwyżkowe. ć 

New-York, 21 marca. wieczorem. Bawelna 11144; 
w N. Orleanie 1034. Olej skalny rafinowany GOW 
Abel. Test 81, w Filadelni 83%. Surowy olej skal- 
ny 75. Certyfikaty pipe line 1 d. 044 e. Mąka 3 
d. 65e. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. Th e, 
na mr. 1 d. 770. na kw. ld. 8t} c, na mj, I d. 
103% c. Kukurydza(nowa) — 4.613, e. Cukier (Fair 
refining Muscovades) ölj. Kawa (fair Rio) ilta 
Łój (Wileox) 10.06. Słonina 107. Fracht zbożowy 11. 
Jawne zapasy. pszenicy 30,225,000 busz. 

a O EO 


OFIARY. 


Od. p. Alberta Hochedlingera 60 rs. na zakup ma- 
rek do tanich kuchen, do rozdawnictwa przez ko- 
mitet zajmujący się ulżeniem losu robotników po- 
zostających bez zajęcia. i 


Z ESA YE WZORY AZOT PATIO EEES 
Z RW ORO 


NELEGRAMY GIEŁDOWE. - 


Z dnia 21 [z dnin 22 


Giełda Warszawska. *" | 
- Żądanozkońcem giełdy. 
_Za weksle krótkoterminowe 

na Berlin za 100 mr.. . | 


49— | 49.-— 
5 Londyn » I bo. . cf 9.96 9.97 
» Paryż „100 fr. . . . af 39.80 | 39.80 
» Wiedeń „ 100 fi. . į 82.70 | 82.70 
` -Za papiery państwowe: j 
Listy Likwid. Kr. Po: =. 2.5 „| 88.80 | 88.30 
Ros. Poź. Wschodnia . .] 9425 | 94,25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 100.15 | 100.15 
» = w. ui. Ser. Il A. 99.75- | 100.05 
Listy Zast. M. Warsz. Ser l 96.25 | 98.25 
wy > » AI 94.50 | 94.50 
GR s w HI 98.55 | 93.55 
W ge » IV 93.40 | 98.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 86.25 -| —.— 
» » » » Uu 85.— TT, 
nons » p HI 83.65 | —.— 
Giełda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz , „| 20465 j| 204.75 
> 3 na dost. . {204.50 | 204.75 
Weksle na Warszawę kr. . .]204.25 204.50 
Rosyjska pożyczka z r. 1380 -, — } = 
Dyskonto 4% 
Giełda Londyńska. $ 
Weksle na Petersburg . 28.62 


.. 23.62 
Dyskonto 30/, ` j 


amasan monan 
Á W r TRAER 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 21 marca: 

W parafii katol: — i 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych; — 

Zmarli w dniu 21 marca: : A 
„Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt: 2; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet l, a mianowicie: Igna- 
cy Rzepkowski lat 16, Julianna Grzybowska lat 04. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1; w tej 
liczbie mężczyzn ==, kobiet 1, m mianowicie: Roza- 
lia z Zerbów Nordwest lat 63. ; 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych 1; w tej 
iiczbie mężczyzn—, kobiet 1, a mianowicie: Rot- 
berg Chana Bajla lat 28. 


WRP TYŁY TER E ETES E E AEE TETEE ESES S EAE OCT, 


aa nania 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Niedziela dnia 23 marca. Temperatura wezoraj 
rano 40 Ra w połud. 70 R., wieczór 3! R. Sre- 
dni» wysokość barometru 27 cali 11 linij franc. 


WYKAZ DEPESZ 
nielloręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu niedolktadnych adresów 

í i innych przyczyn, 
Rawicki, Radyn, Abramówiez, Wólka, Podluz- 
nastr, Budzynska Stróżee, Bólmundkiihnel, - Fain- 


| gold, Fuhrmanu, Wiślieto Jeziorski, 


EH 


ilumys (Kefir) PFH i 
Dostać można. Zawadzka Nr. 438, 3 pię-(GH 
tro Nr. 6, > 171—8—6 GE 


Gabinet gos 


eiiie 


APAA E A 


- NA POST! ~ 
nadeszły do składów ihoich 


| WIN, DELIKATESÓW, oraz HERBA TYpod firmą | 


wę ZAIE g 


Zawiadamiam W-ych Panów obywateli m. Łodzi i okolicy, 
3 łaskawych na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się € 


do wynajęcia na I piętrze od frontu z o- w SKLADZIE WĘG 


sobnem wejściem z meblami lub! bez.|g „przy kolei Nr. 16 obok. placu. Hochedlingera, ` 
Ulica Widzewska Nr. 1487 miesz. 75. oraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudnieki 


18d Hi sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapno s $ g 

gjzawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś z | T p 

$ - k odleżałe sprzedaję na kubiki. są | PIOTR, ORLO W a 
OB W IESZCZENIE. O, Z uszanowaniem z T 99 d - ; s 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. | È ~ k j ko iS, e s 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, | -B L. P ođczask t 2 B. kawior astrachański gruboziarnisty, śledzie zawijane, § S 
podaje do powszechnej wiadomości, aż] m ca m i i 5 10 1—1 -12 TS || opiekane, ziołowe i pocztowe. w baryłkach, puszkach i na U $ 
agi zostaly A kore ĘSSĘZE ew o: > Z || sztuki, sardele brabanckie i rosyjskie ziołowe w małych || S* 
Kern Ra. 16,000. Nr. 14370, ulica Cegiel- << <>. || i większych baryłkach, : homary helgolandzkie i amery- || a 
niana, Edmund Stefanus s. 5,000. Nr. *» E kańskie, łosoś wędzony elblągski, minogi prawdziwe el- S 
aoe, Daisey Jaa RE pożyczki 3 blągskie, łosoś marynowany i wędzony szwedzki w oli- i tę 
odatkowej Ra. AE RE? A i : HBE ; A dzie ie l ` 
a a 5 8 osa | onsjete/ oaza: nat | 2 
przedstawić Dyrekoył w przeciągu dni 14 | SEW ERYN A NEUM ARK R 3 ruskie: siąga (łosoś) wyzina, jesiotr i sterlet w sosie i ga- ij © 
od -daty wydrukowania niniejszego ob- : 1S || larecie, sery: szwajcarski prawdziwy Fmenthaler, ;holen- ji = 
Łódź, dnia 10 (22) Marca 1884 r. Poleca swoje wyroby i sprzedaje takowe w domu P. Ka- $ | derski Eidamer, śmietankowy Ronikiera, litewski, zioło- | s 


za Prezesa Dyrektor H. Konstadt. $ wy prawdziwy szwajcarski i ruski, z czem mam zaszczyt | 
Dyrektor biura A. Rosicki. jj polecić się i | 


185—1— . 


mińskiego, Nowy Rynek obok składu aptecz: p. Lipińskiego. 
NE CANE 133—8—12 


M. Sprzączkowski. 


Panom kupcom odstępuje się rabat. 


Wydawnietwo $. LEWENTALA w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 39. 13 


p 


OPERZE: 


-fiuunoso8 Jauzdv 


P. Maryi Konopnickiej (HANDEL RUSKI TOWARÓW 


Z dniem 1 kwietnia r. b. zacznie wychodzić pod kierunkiem literackim 


i przy współudziale najznakomitszych hiteratiek i literatów polskich w Nowym Rynku 


Pismo Tygodniowe Ilustrowane dla kobiet otrzymał świeże 


Ba: Ó SZYNKI LITEWSKIE 


i takowe poleca, jak również WENA kaukazkie naturalne- odznaczające się 


gn przyjemnym smakiem. „i 
S : WW ; I ao | | 151—4—6.. | a m KI 


l : ŻY À l DOGOG SOOO x x zz zzz £ Ti 
wraz z dodatkiem wzorów robót i ubiorów kobiecych: TE c OO X. RAJRAIOCOŁ X 
'KOCT 8 

8: 


Na drodze trudnej, na którą wstępujemy, po-|. "Revue de i la Mode |". POROG PEKA RSE A W 


trzebne nam jest życzliwe poparcie kobiet polskich. 3 


z 


E 


dob A A a a E Pa r E GRE PANCERZE BENEFIS pani 


O nie też upraszamy gorąco, „zapewniając, że ze swej |-„j,,;, ; S ; E a |3 w gabinecie Dentystycznym A. Hwanoffa. Przy wszelkichf 
strony zrobimy wszystko, aby $wit stał się wyobra- jedy będzie wszystkich pism PO Swit poda PK operacyach posługuje się Befiector-Lampą, systemu D-ra A 
zicielem idealnych dążności wieku naszego, do ziszczenia | Oena AWARE noi Warszawie: rocznie g Felschow’a, w zupełności zastępującej światło dzienne. dać 
a wcielenia w życietego co dobre, piękne, sprawiedliwe. |, 7 kop. So pioen T . 3 kop. 60 kwartalnie a, "Przy operacyach bolesnych, na żądanie znieczula się ból 0. 
Swit wychodzić będzie co tydzień, we Wto-|rs, 1 kop. 80, miesięcznie kop. 60. 0, 1S tlenkiem azotu (gazem rozweselającym), który jest jedy- 
rek, w objętości dwóch wielkich arkuszy, w forma- W Królestwie i Cesartwie wraz z przesyłką pocż- () nym „środkiem do znieczulania, uznanym przez radę. lekarską, z 
cie i na papierze większych naszych illustracyj.  Je- |tową: rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 k. 50.091259, z 0ol8 nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ce- 
den arkusz o 8 kolumnach poświęcony będzie litera-| - Prenumerować można u wydawcy, Nowy-Świat|(Ą mentem i porcelaną. Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczone 
turze, nauce i sztuce; drugi zaś, o tyluż stronnicach,|Nr, 39, oraz we wszystkich znaczniejszych księgar- R zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj-$4 
gospodarstwu domowemu, kuchni i modom. Prócz |niąch, '. Prospekty na żądanie wysyłają się bez% mowania pozostałych korzeni od Rs. 2. i AŻ. 
tego dołączane będą tablice kroju i mody kolorowa- | płatnie.. | BO MACY BR „Gb, ~. Dentysta A. Iwanof. 63 
ne bez żadnych oddzielnych dopłat. Mody oraz wzo- AERE e g L zai i (,) Piotrkowska, vis-á-vis cukierni Wiistehubego, w domu Miillera.f') 
ry robót zamieszczane w najznakomitszym dzienniku| D H ewenta, A K o BZOMA IO 0 ae: 
modnym, wychodzącym M Paryżu. P: i Dk c z ->o 96—66 ` i 3000 0000G0  POOOOG SOOOCX 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. ZI marca. 1 El EWZWEZECA PI BYŚ BIOZA= 
ECSC e a a a a OTC a OE TORS A iS 0 "| © Judlin'nowska farbiarnia parowa 
; Dys- Z końcem giełdy i : 3 , a ` "GRA : : aiae a 
Weksle. ZA konto Da TYM  Dopełnione tranzakcye | . PRATR POLSKI RE l pralnia chemiczna. i 5 
Borlin . . . (1637,) ; dł ter.| 2d. 100 mr. 4 | 49.10 ka — wo, SkA j E E i j i] j : 
ała niem mad DR Eeee eme | a | SZ | = |jesmmom | | rowaztstwounsrówonanewa | g| JUDLINOWSK |; 
+ » + = wal > 1 100 E 3 19.96 = pod dyrekcyą BR IE. . SAI 
RZA E a M 5 | gg Zo pad | Farbiarnia parowa i pralnia 
Paryż . .  . . | dł ter.|10d. | 100 Fr. 8 —.— sę z. J. Puehniewskie INA 
wa TII. DI [iet ]|10 d] nor. | , |- 2880 Dahau niewskiego k chamiczia 
ksza b: ASTEN > lys 8 a 4 i k ae > ; = w Niedzielę dnia 23 marca 1884 r. i . Ch M \ | 
Petersburg . . . <. | dł ter.| 2d. | 100 ra -g ROMA PE „A R 


IE : homi a 8 | Dopełnio-|Z końc. ! giełd, o hss NEED aea ‘Warszawie - 

Papiery państw. BE Dopełnione 7. koo. płaldy © „Akcye. SE | ne ran x | Stefanii Puchniewskiej. -w Warszawie, az 
eA p = 2] EO WSR WA00E| PCO] | ga Pai E mataqa, Jedwikad? az 

igi „ Kr. „duż ——| M —— ye D. Z. War.-W. r. ——| ——| —— Ą - AR 1 Je. jedwabne, aksami 
Neo < a mate ==] =| j a o »  WeByd 500r.) -4 E E | 87 daną będzie opera w 4 aktach Pa i bawełniane” materyal 
m. , Likw. E DEJA ACE 100r.| 5 ——m| | —— POL) j : . . Szyszczenie za pomoc ostępo- 
Lietpl few Er. Pola. duże ski Po) kaj RO SE AE BE (PÓESK OS „Stanisława Moniuszki p. t: wania. chemicznego systemu dula 
miało ea] 08880| ol non 5 DE ES E dlima, wszelkiego rodzaju garde- 


roby męzkiej i damskiej bez prucia. 


Judlin'owska farbiarnia parowa i pralnia chemiczna. 
*Buzoruieyo BIUJEId | EMOJEd EIUJEIQIEJ EYSMO 


4 
4 
4 100 i 
4 E PE at ESR l 
Ros. Poź. Wa. -1 em.1008r.| 5 *——| 94.26] ——| » _». Fabr--Łódzkiej =| ==>] : by męzkiej i ue 
» n » » 100r.| 5 ——| [94.25] ——| n A Handlowego e ae 3 kolorach ha R. 
no» o» ”» 50r} 6 ==] 094.25) —.— 4 R: Ban Dys, r.| GK Ra SOSAE R - - Mat Kl ym garnirunkiem. 
non n IL, 1000r.| 5 ——|/94.25] —.—| n War: Ban. Dys, 250r. =| —| —— . Materye meblowe, dywany i t. p. 
AARD 100r.| 5 o} |9425| —.—|  » Ban. H. w Łodzi 250r. a == ——| a Przyjęcie w Łodzi u © .. 
» oponi 10908] 6 | => (beas —— | » War Tow Uh otogaia sz S. GRABOWSKIEGO 
r. —— { —.— + EI . | ——| —— M: MI | 
Ros. Poł Pr.zr.1864 Lem.) 5 ——| | —.—]| ». War low.F.Gakru500 Soon On Bo | ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani 
- 186611em.| 5 — f | 021] „ ukr. Dobrzel. 600r.|| = poean FSE a | 62 Schmidt -1-sze pietri ` AE 
ON Non ; + „ E R ; e piętro. z 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 ——| | -— » 1» watt nA Š —.— ——| —— P oczątelc o godz. S-ej. ; z : 127—6—12 
w a mim z Seiner a Hórmanów2BO r. E TE TOE: >  Judlin'owska farbiarnia parowa - 
a> Rae > IY “FS | —m| a| » n Zyszkowic.250r.|| g AEK EEEN EA o Teee 7 3 _ i pralnia chemiczua. <. 
Listy Zastawne (za 100r.) ——| ——| =| » n Deonów 260r.|| $- =| ——| —— E R o wdZ (A 04 
w» w» £r.18698.ILŁA.| 5 —.—]| 100.15] ——|  »_ n_ Częstocice 250r.|| s ——|- ——| —— i 
w) STR ŚW Gd iem 5 100.—1 100.10] ——| n T W. $. Bieli maa = ——|  ——| —— j : Zi 
U rom » n MAłEJ 5 —— m] 100.05] — —| n 40W. Dupop, Bau 1 ; : W. a 
m ow m Śer.ILlŁA.| 6 Z] ——| ZZ] ” Loewenstein  1000r.|| 5 M DE ZR Do dan l WODA POLSKA E 
no.» on n  ltŁB.| 6 | aj ——| R Twa" ae ina = s Sprze ania YEE i o eA TAON świeżych - i. 
EZ rIE: —=| gel ©] s Tow. Zakt-Górniozych || $ SG BSG RE PAZ sasa E WARSZAWSKIEM LABORA 
, „A.| ——| 99.75] ——| n LOW. ZBKŁGÓK naa |. ; | ; JRA- 
> on on w. DEBI 5 ——| 99.70) ——|  Starachowickich100rt. u a e ilin s s i TORIUM CHEMICZNEM || 
no un m „ małej 5 —.—! 99.65) ——| » Tow. War. E ab. Mach. . A i i ul. Sto. Jerska Ne. 12 EER 
„on n SerIVlŁA.| 5 E E E Narz. Rol.i Odl. 100r. SEA EPA SZCZ - / f ; Cena 50 kop. i 75 
noonow o p HB 50 SEM SE SET |) Mere Kop. węgła i | L . j : a ad można: w Łodzi 
TOR saa l a a sa PSR PRCKEMK Rye 
isty zast. m. AGE! | $: oE SEED m Tk. w Zawieroin 260r. PASAS AE: „| włók 94. Przez: środek dóbr przechodzi | . u Neufelda, P rokopowicza 
n n, ŁU IU 6 19335 40 45; 98.55 ji „ Tow.haz.i Kaźni 100r: : . SE; = - kolej żelazna: Warsz.-IWiedeńska. Wypła- . : Sibersztajna Trtszkow-| l 
k n 5 Ivi 5 i ŻĘ: 93.40 ZD: TERA TOTTYT TE TYT ` a JAWA epa dla kupu- skiej, w Piotrkowia u Zale- ; i 
; IG 61 OGG > pond: = 3.0 --]- jącego. |< 2: . > ` [skiego i Różycki > ; 
no „m. Bodzi > 6 RE 2 ——| Hist. zas. nowych ©. 1287s, | Obligówskarb. 188%, - Wiadomość pocztą, od. właściciela dób: Zi ożyckiego. all. b 
»o āo m E T > 83.65! —| »  „ m-Warsz.l1lI2361,9,| Poż.prem.lem. 945, |. Dobryszyce: przez Nowo-Radomsk. os a 2 | 
non n » 5 ——| 83.65. ——| 5 n ra.£odzi: . . 1942), z -Hem. 11'/ " 86 1 i 
Listy zast. R. T. Wz. Ke. Z.L 5. —=| =] j a Bkwid. .-- ol a d O 7 Toe ON; TE a = kład 4430) 


1884. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław. Ikułakowski. 


- JfosBoaeno Iensypow. Iojqsz 10 Mapra 


W drukarni L. Krakowskiego w Łodź. 


